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W b  S r z o d ę  D »  i  a  20,  M a r c a  1799,

Z  Wiednia d. 13 . M arca. "  W o js k a  Cesarza Jm ć , Króla W * .
P ose ł  no<veg,o elektora Baw arskiego gierskiego i Czeskiego, pomimo d. u  f n m , 

hrabia Fb  r i . g ,  miał d. 9 »• F « w s z ^  roku 6 ( 1 grudoia 17 9 7 )  z a sz łe j  w R a . 
a u d y e tc y ą  u Cesarza Jm ć  a d. 10  u sa m e j  sztadt u g o d y ,  przeszły za rzekę łon i  

C esa rzo w ej Jmci. Na uczynione doniesie- w ysz ły  zgranie dziedziczoych k r a io w .- ,  
nie o śmierci elektora B aw arsk iego  Teo- Poruszenie to ma związek s  marszem 
dora, zatf dzi»ł dw or na to dni ż .łob ę , w oy sk R o f s y j s k ic b , które głosao m ó w i , ,

D la  wsparnia b yw szych  Weneckich;, i i  przychodzą attakowac rzeczpospo- 
. t e r a z  pod iego panowaniem zostaiących litą Francuzką, i aktualnie w k r a ik i ,  Ce- 
iedwabnych fa b r y k ,  R a cz y ł  J .  C. K . M- s^sk\ch  się r n a y d u .ą . -  Rząd Francuzki 
przez dekret sw oy d. 12 lutego iak nay- zawsze wterny swem oh ow tązkom , *» .  
ła s k a w ie j  pozw olić , iż wszystkie iedwa- wsze ożyw iony najszczerszym  żrczem em  
bne rękodztła Weneckie mogą bydź pod utrzymania pokotu, zawsze spodz ew aią .  
temi samemi warunkam i, iak b y ły  dla cy się podobne znalesć uczucia w C .sarau  
Austryackiey Lom b ardy !  i Toskanii  prze- J m c i ,  żądał zaspakatctącego oświadczę, 
pisane do wszystkich dziedzicznych kra nia względem tego marszu w oysk Rofsyy- 
i&w ’  , 0 wadzane. sk k h  i  względem pozw olonego im przey .

Rz<,d Francuzki zmocniwszy od kilku śc i a . — Cesarz nic nie odpow iedział  na to. 
miesięcy znacznie w o y s k a s ^ o i e  na gra- D ^ k to ry a t  w ykonaw czy  w id u  się więc  
n i e c h  Rzeszy , i daiąc przes swoie ro/po przymuszonym do spraw iedl.wey obrui-y 
t z ą d ą u i a  poznać dalsze swoie woienne i postawieni, armiy F r a n c u z k i , h w nury- 
w . lo k i ,  d. 1 marca aktualnie przednia straż scsch iak k h  okoliczności w ym a g a ła ,  z 
arn ii j !»er.-ła Jourdao przęs ł a  przy K i l  za p o w i n c ś t i  każdemu rządowi » ł-  ś>iwry , 
R  n , i od dyrektoryatu nasięt uiące w y-  st r-m a się 0 swoie bespicizeńsłwo. Lecz 
Siło oznaymienie; oświadcza p r z y t jm ,  źe Zoczenie i , g «
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wjtględetn pokoju iest nie odmienne, i że cie,  połączone z wezwaniem 200,000 Inizi 
w tym sarnim momencie, kiedy Cesarz we Francyi  do b ro ni , tudzież gwałtownym. 
Jm ć przez oświadczenie przyjacielskie do- werbowaniem w S z w a y c a r y i ,  kazało się 
niesie,  że R i f s y y s k i e  w o ysk a  wyszły  z niebezpiecznych zamiarów obawiać  , i 
iego pań s tw ,  a  woyska  iego obięł/ na- przymusiło J .  C. K. Mość do przedsięwzię 
zad położeni* przez ugodę w R a s z t a d t u  cia równie z s w e y  strony śrzodkow bespie* 
mowione,  aimie Francizkie  cofną się do czeństwa.
s w yc h  dawnych stanowisk .— Przyjęte od J . C .  K.  Mość przyzwyczaia ny  zawsze 
Wykonaw czeg o Dyrektoryatu d. 2 Yentos do ch ow ywać  iak nayściśley uczynionych 
roku 7 (2 0  lutego 17 9 /I  iedney i nieroz um ow,  okazał  swoie życzenie do utrzy* 
dzitlney rzeczypospolitey Francuzkiey.  mania pokoiu w każ Jytn zdarzeniu, w tak 
Pod pisano :  Prezydent wykonawczego dy- umiarkowanym i przekonywąiącym spo- 
rektoryatu.  Ł .  M. Reveilliere - Lepeaux.  Z sobie ,  iż rząd Francuzki nie ma nay .  
rozkazu dyrektoryatu: Sekretarz jeneralny mniejszego powodu do przeciwnego rozu* 
JLagarde. Wiernie przepisane.- minister mienia.

woienny Scherer. “  Lecz gdy niespokojne przedsięwzię-
Przez t a k ow y  krok został Cesarski cia Frantuzkiey  rzeczypospolitey dia u- 

kon>raeD^eru*4c7 j enera ł , felmarszałek Rze trzymania spokoyności , codzień groźniej* 
s z y , Arcy  Xżę K ar ol ,  przy muszony, d. 4 szemi się s t a ł y ,  został J .  C. A. Mość przy- 
z armią Cesarską przeyść zarzekę Lech ,  i muszony,  w miarę postępów Francuzkicb, 
w y d a ć  z tey okoliczności imieniem Cesarza do przedsięwzięcia z s w e y  strony śrzod* 
Jm ć nizey wyrażoną odezwę.  ko w bespieceeństwa , azatym do wyra*

Francuzki  jenerał Jourdan w y d a f p r z y  sze" ia równie woysk swoich z m i e y s c ,  w 
tym w [mocnych i nieprzystojnych wyra-  których dotąd spokojnie  s ta ł y ,  i kazania 
zaeh odezwę do Francuzkiey armii ,  po jqj osadzić 6tąnowisk,  iakicb okoliczno* 
czym nastąpiła wcale umiarkowana i w g(ij w ym agać  mogą.*'
przystoynych wyrazach napisana odezwa v  Gdy J.  C. K. Mość do tego kroku 
A rc y  Xcia Karola .  równie z baczności Da niebespiecziństwa,

O to  iest w y ż e y  wspomniona odezwa któremi większa csęsć Rzeszy  iest zagro< 
A r c y  Xcia  K a r o l a :  i o n a , i a k o  też dla zabespiecreoia swych

“  Woyska  Francuzkiey rzeczypospoli- własnych dziedzicznych kra iow skłoniony 
tey nie tylko że na prawem brzegu Renu zo s ta ł ,  rozumie iż takowy iego postępek,  
i  innych granicach państwa Cesarskiego nietyiko że od wszystkich dobrze myślą- 
znacznie pomnożone zostały , ale proc* te- cycb i o powszechne dobro starannych 
go pomimo zaszłey w o y s k o w e y  u g o d y ,  współczłonków Rzeszy pochwalony zo* 
wśrzod zawieszenia broni ,  warownią ca- staDie, ale nadto nie wątpi ,  iż dla wła* 
ł e y  Niemieckiej  R z e s z y ,  fortecę Ehren- snego iego zaspokoieuia uznaią w tym 
breitszteia p rz e z  blokadę do poddauia się przygotowaniu śrzcdki do powszechnego 
p rzy m u s i ł y ,  i onę potym o s a d z i ł y . W o -  bespieczeństwa i wszelakie? obrony po* 

lenne to zFraocuzktey  strony przedsięwzię wszechoych granic Rze sz y ,  ile że t ak ow y
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krok w y p ł y w a  t  winney st8rso»oś' i  zasło­
nięcia ]■ go d<iedtit/oj  eh własnych kra- 
iow , do  kińr go kifkokrotne n*drr  grożą 
ce pr/eds ę zięc.a rzeczy pospolitey Frao- 
tUzkiey powort drtły.“

Z F u r  ia  d. 24 Lutego.
Jfne.f ił Millet Murrtou,  w > davrca’po- 

d ro iy  Peyrouse ,  został  na miejscu Sche 
rera ministrem a c y n y .  Ostami ma d. 27 
do Włoch wyiechrtć. — Diien;>ik ieden 
pół urzędowy mówi  , iż nadzieja pokotu 
irgzcze 1 uptłnie nie zniknęła. _  Rząd ka­
z a ł  2 łozyć  w Chalons dla przesłania do 
S r w a y c a r y i  kilka baryłek pieniędzy,  k'ó- 
re 200,000 fr. wynoszą.  Jedna z nich ma­
żąca w sobie 20,000 fr. została w nocy W 

czasie wyiazou ukradzioną. — Z BrcSt do­
nos zą ,  że kontra admira ł  Renaudin , kom- 
mendaot sił morskich w tym porcie , ode­
bra ł  rozkaz udania Się do Neap olu ,  dla u- 
rządzenia tam maryoarki .  Ma zlecenie 
udać się iak nayprędzey na mieysce swe 
go przeznaczenia 1 nie wstępować nawet 
do Paryża .  Weźmie 2 sobą iednego k a ­
pitana pawilonu z Rocbefoit .

Spokoynośe publiczna zdaie się bydź 
zagrożona w niektórych częściach depar­
tamentów Sarth i M  iio. Staraią się nakłooić 
dawnych stuanow do uchwycenia znow u bro 
ni j lecz  wiele znayduia w tym trudności. T e  
l a n e  plany i  ie same pobudki pokazuia się 
w depastaBientaih Wandy i S rw r .  R uP7 
łotr >w formuią się tam , dla działania 
Spoinie z temi,  co napasluią niektóre kan­
tony departamentów Sarth,  Maienny III ,  
i Vilain e 3 ale przedsięwzięto śrzodki 
do zapobieżeoia powiększaniu się tych ło 
t row.  W de artamencie Manche 2daie 
B,ę , iż n i - k ó rz e  dowodcy szuanow dla 
^ g o  się t j iko pod da l i , aby bezkarnie nai-

grawal i  się z urtsw rzeczy pospolite/.  Z  
icb liczby iest B c i s - M a r t e l ,  który rozpo­
czął  znowu swe rabunki i znboyctwa. In­
ni dowodry  rekrutuią w tym kraiu i w 
by v, szey Br ; t .  nii,

Jedc:i z w ypro wad zonych,  kiórzy się 
udali na <*iy9pę Oleron , pisze , ze on i ie- 
go towarzysze nieszczęścia bardzo grze­
cznie od taratevszey admioistracyi i kom* 
meodanta pr-yięttmi  boli ,  że d brze ży ią  
i nie wydaią  nawet z mieszkaniem po 100 
fr. na miesiąc , że Doumer iako nai bogat­
szy daie im s t o ł , i że w ińszuią sobie , iż 
stali się ppsłuszoemi ustawie,  którą dyre- 
ktoryat osłodził. — Wczoray doznał śmy tu 
g w a łt ow ne j  burzy powietrza;  około pół 
nocy widziano promienie ognia tak błysk a­
wica:  wicle kominow zostało cb lonych. 
_ Od 15 dni py Strzegaia , i i  znacznie spa­
dła p row iz j a  od pieo;ędzy.  Handel Pa­
ryża  o wiele się polepszył ,  co winniśmy 
po większe j  częś i dobremu tera* położę* 
zm ia ok o wej  knfsv.

D nia  26. L utego.
O (rzucenie rezolucj i  względem op ła ­

ty od soli wielkie sprawiło wrażenie.  O- 
broncy tego podatku widią  w o u z u c m i a  
go przez radę s ta iszyrh ,  formalny 2ami«r 
przeciwimi8 się rządowi w iego skaibo- 
w y  * b p lanach;  uwaźaią Łe nie n u  tylko 
ten s p o s o b  do zastąpienia aiedoboru, który 
się co dzień zwiększa,  i że dy rektoryat sam 
o ś w i a d t z y ł ,  ieżeli mu odmowią t-go źrzo* 
d ła ,  00 nie ręcz/ za przyszłość. C i , któ­
rzy chwalą odrzuceń e ,  utrzymuią,  Łe do­
bro ludu powioDO bydź naypierwsze , że 
opinia publiczna b ła przeciw temu p o ­
datkowi .  nakouiec , źe po ko y,  ieżeli go 
c hcą ,  dostarczy dosyć sposobow do do­
pełnienia Aiedoboru.

M
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D yrektoriat tatrudnia się ciągle nay- król Neapolitański z tak wielkim kosztem

dogodnieyszemi sposobami do poskromie­
nia nadużycia w ła d z y  i oszukaństwa , ia- 
kie się we Włoszech dzieią. Oddalił  kil. 
ku agentów,  między iuuemi Ba fsa la ,  któ­
r y  się za ay do w ał  w Neapolu. Faypoult  i 
Am-Mot, kommifsarze cywilni we W ł o ­
szech , są także złożeni. Lhomont  , który 
b y ł  j neralnvm konsulem w Smiernie , i 
Abr ia i  kommif .arz dyrektoryatu przy t r y ­
bunale kafsacyi  , zastąpią ich mieysca. 
Następujący list iednega cywilnego agenta 
przy  armii  Neapnlitańskiey , ogłoszony 
przez naśze dzienniki, w ys ta wia  stan rze­
cz y  w tey okolicy,

”  Powiedzmy p ra w d ę ,  iako przytom­
ni i prawie off iary zapalczy wości i zemsty 
ludu tych ok ol ic , iż nie można sobie w y ­
stawić do jakiego stopnia on iest straszny, 
kiedy się mści rabunku swych  własności,  
Zgwałcenia swych żon , zaboystwa r.tar- 
C Q w  i obelgi w  iego opiniach religii/ Pra 
w d a  iest , iż 15,000 Fraocuzow zniszczyli 
armią od 1 14 ,000 ludzi;  lecz w kilka dni 
te 15 ,000 ludzi zostały 10 cręscią zmniey* 
Azooe przez insurrekcye lub mocny odpor 
Lazarono w w Neapolu. Nie trzeba się m y ­
lić {względem przyczyn , które spraw i­
ł y  tok smutne skutki. Niekarność prócz 
placu boiu , sromotne rabunki , up o w a ż ­
nione przykładem niektórych szefów,  nie 
posłuszeństwo władzom ściągnęły zapal- 
c / y w o ś ć  , które/  tyle Francuzów padło 
offi - rą ,  i całey armii pociatgnie za sobą 
łniszcźeoie , ieżeli dyrehto-yal  nie wyda 
tłu 5Zavcś wvrok ow przeciw ludziom, k tó ­
rzy  tyle niesprawiedliwości  upoważniała, 
lub ii.h bez kary z o s t j e i .  Niechay si? za- 
p , i  ia t v c h ? k'órzy widcirli  Uciekaiących 

§ 4J«idtu robotmkow jedwabiu , których

zgromadził.  Powihienem prócz tego w e ­
zw ać  świadectwa tych,  którzy widzieli po 
oddaleniu się głowney kwatery  z zamku 
Caserta , pozabierane z tamtąd kobierce i 
pokrowce, Ktoż potrafi odmalować z a ­
palczy  wość tych ludzi , którzy potłukli o- 
statki pięknego gabinetu historyi natural- 
n ey ,  ktęrych nie mogli zabrać ,  którzy ro* 
ścięli szablami przedziwną momią szuka- 
iąc w niey złota! Przypisuią słusznie nie­
zgodę w administracyi armii świeżemu 
w yro kow i  dyrektoryatu,  przez który p o ­
stanowił  razem kommifs ;rza cywilne* 
go , kontralora przycfeodow i w y d a t ­
k ó w , i k a f s y e r a ; ieden od drugieęo nie 
zależący,  wszyscy  nie posłuszni , pomna- 
zaią tylko trudności w służbie , a  co 
większa podaią sposoby i o&azyą do 
rabunku. Niechay  r fąd  pomyśli  nakoniec, 
że zostaiemy oddzieleni na końcu W ło c h ,  
ze w yro k  śmierci nastey  będzie hasłem , 
wszystkim ludom we Włoszech , obnażo­
nym ze sou przez niedostatek i chcącym 
się mścić przeciw naszym współziomkom!,,  
_  Zapewniają , iż wszyscy  agenci we W ł o ­
szech będą zastąpieni przez śrzodkową 
kommifsyą z trzech ci łonkow , która ca łą 
administracyą tego ważnego kraiu utrzy­
m ywać  będzie.

W przyjacielu ustaw czytamy list a- 
b yw atela  G.tze adiutanta komtnenderuiące- 
go jenerała w St. Domingo. ZumUrem 
iego iest usprawiedliwić jenerała Tonf-aiat-  
Louvertur?.  ”  Starano sic (  mowi o b y w a ­
tel G a z e )  odmalować tego jenerała iako 
nieprzyiacii la rzeczyposoolitey,  w tym s a ­
mym momencie,  kiedy on nayrostropniey- 
sze brał  ś rzoiki  (Ma wsparcia i zakwitnie* 
ni4 kolonii,  do które/  oa redzenu i.b«spie>



czeństwa nie mało się przyłożył .  Po wy- 
iezdzie agenta Htdóuville oiedostawało 
kolonii naypierwszych potrzeb , & m ag a­
zy ny b y ły  napełnione płodami koloni , 
które do nayniższey spadły ceny,  jenerał  
Toufsaint Louverture bardzo się zasta­
nowił  iakby opatrzyć arrtsią i mieszkań­
ców w żywność.  Jenerał  ten ob aw iał  się 
razem ,  ab y  plantownicy nie ostygli w  
sw ey  gorliwości  i emulacyi , którym nie 
można było zapłacić ich należytości , z 
przyczyny niemożne ści sprzedania ich sza­
cownych low arow .  W tak‘ eh okoliczno­
ściach kupcy Kapu przekonani o potrze 
bie ożywienia znowu handlu , wpadl i  na 
myśl  udania s-ę do zjednoczonych stanów, 
dla wzniecenia chęci zysku w A m e r y k a ­
nach i dla nakłonienia ich do handlu z a ­
miany na cukier i kawę za rzeczy pierw- 
s ie y  potrzeby i inne towary .  W tak;m 
położeniu, w iakim się kolonia znaydowa-  
ła , mogłze jenerał Toufsaint przeciwić się 
temu przedsięwzięcia? . . .  Obywatel  Bu nel , 
kupiec Kapu , udał się na ląd dla otworze­
nia przez siebie lub przez innycb handlu 
miedzy kolonią i ziednoczoaemi s tanam i , 
Oa moment zawieszonego. Po wyłuszcze- 
niu tym tak prostym i prawdziwym , py- 
t m się człowieka aayuprzedteńszego,  czy 
postępek kupców K a p u ,  wyniK.aiący z na- 
glącey pot rz eb y , może bydź źle rozumia­
ny i widoki jenerała Toufsaint podeyrza- 
aemi czynić?  „

List z Dinan donosi,  że piorun spalił  
kościoł  dekadowy w tym m eście. T o  sa­
mo stało się dnia 13 w Fougers ,  zkąd o- 
gień rozszerzył  s ę i siadem dc m ow  
pobliskich spalił .  _  Dziennik Feui l  du 
jour pisze pod artykułem z S r . s b u r ga :  
”  Wiadomość ogłoszona w wielu dzienni-

> k a c h , o podzielebiu Mogunckiey arr ii na 
trzy osobue arnr-. iest nie prawdziwa.  
Armia  ta zachowuie do tego dnia nazwisko 
armii M o g u n c k i e y , a  mniemana armia 
niższego Renu pod rozkazami jenerała Ber- 
nadotte nic więcey  nie iest tylko d y w i z y a  
Mogunckiey armii , która pod rozkazami 
jeoereła Jourdan rozdzielona na obyd wóc h 
brzegach Renu od DLLfseldorf do La uda u 
s'«ić będzie. T a  d y w iz y a  nie iest przezna­
czona do czynienia zaczepnie. „

D n ia  27.
Redaktor  dzisiey3zy ogłośił  następu* 

łące pisma. W yrok 3  Ventose ( 2 1  lutegoj 
Dyrektoryat w yk on aw czy  stanowi.  Art.  
I .  Obywatel  Scherer minister woienny mia­
nowany iest jenerałem kommenderuiącytn 
armiow Włoskiey  i Neapolitańskiey.  I I .  
Jenerał  Macdonald zostanie przy dowódz­
twie armii Neapolitańskiey pod rozkaza­
mi jeDt Scherer. Minieyszy w yr o k  do dzień 
nika ucht/ał w pisanym zostanie.

Drugi wyro k pod tymże dniem. 
Dyrektoryat  w yk on aw czy  stanowi:  iż o- 
bywatel  Mi l let -Murreau jenerał br y ga d y  
iadzinierow mianowany ie®t ministrem w o ­
jennym na mieysce obywatelu Seherermia* 
nowauego jenerałem kotnmenJerui jc ym  
armią Włoską i Neapolitańską.  I l in ieyssy  
wyrok do dziennika uchwał  ma bydź 
wpisany,  podpisano. L .  M. Reveilliere Le-  
paux Prezydent, Lagarde  sektełarz jene 
ralny.

Dyrektoryat  w yk on aw czy  do o b y w a ­
tela Seherer ministra woiennego w Paryżu 
8 Ventoze ( 26 Lutego^ roku 750.

Obywatelu Ministrze! Dyrektoryat  
wykonawczy w z y w z i  c cie do dow odze­
nia armiami Fr  ocuzŁje ni we W osr ech ,  
aie miał w zaouarze iak tylko daC żw.atc*
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tteta  re p ub l ika ń sk im , godnego ich wale 
czności wodza.  Z i a ł e m  Widzicie o^u- 
szczaiącego urząd ministra, u a k t ó r  rrrod 
dałeś prawdziwe 0 ł u g i ; lecz wiadomo mu 
i e s t , iż urząd którego nay w Jęcey pragniesz, 
lesi ten na którym momentalne oko l iz oo-  
Łt. mogące ucz/mć nay poży teczniey szym 
oyczrznie  i dać ei sposobność uayskute 
czmeyszego sprawie  wolności służenia. 
Z  spewniony iest o naywiększey T w o i e y  
gor liwości  wsprawowaniu nowych twych 
o b o w ią zk ow ,  tak iak T y  powinieneś bydź 
p e w ny m  o dalszym iego szacunku i c lego 
staraniu,  i i  ci dostarczy wszelkich sposo­
bów które od n.ego zależeć będą , dla 
wspierania twego palryoty/mu i twoich ta­
lentów, Podpisano E a rra s  fre z y d e n t.

Redaktor ogłasza także uizęoownie 
list z Malty pod d. 1 1  Fluvios ( 3 0 stycznia) 
W następujących wyrazaebr

”  Znaydmemy się zawsze w pośrzod 
fnoderczego ludu. Doś « iadti/eaie prze- 
Całych czasów nakazaie nam brać mocue 
Śrzodki do Zab^spieczenia się 00 wnwnę* 
trzney napaści.  Co zaś ćo  zewnętrzoey , 
tnamy dobre szańce,  od w a gę ,  cierpliwość, 
a  takie twierdze zniszczą wszelkie n Szy h 
uieprzyiacjot usiłowania.  Przrs ło 8"0 
Ilastych marro arzow  podzieleni są po 
łam ka c h i bateryach ; co noc odp»awuią 
straże brzegó w,  (o d / i  rf zatrudni >ą się 
'Wyładowaniem' przybyw. iiących ohrętow,  
przewoź- niern z iednego do d r . g  ego portu 
żołnierzy,  Żywności i ammuoityy ,  lecz im 
s łużba ich iest pra o » i t s / a  , tym się bar 
dziey ich gruli u ość i zapał  pomnaża / ieże 
li obri 10 y Malty dobrze się za.ługu>ą or- 
Czy/nie,  nasi marynarze będ^ mi li zna­
czną część w tym wd/tęcznoś' i  oarodo 

We/ świadectwie.  Dziennik, urzędowy

5  ) (dodaie p r z y b y w a n i e  Statki o których ten 
li t w.cpomi .a z rozmailv ch porto w przez 
minisl 4 m a r y n a r k i  wysłane , zapewniają 
dla załogi M a l t a ń s k i e /  całoroczną ż y w ­
ność.

Z  Rzym u d. 13. Lu tego.
Do obu/u pod C vii* vechia wyszło  Z 

tąd 300 ludzi z czynney gwardyi  nar-do- 
w ey.  _  O zekuią na przybycie obywatela  
Ardeot Rapu na , który wysłany został od 
jenerała Merł n do j oerała kommendtru* 
iąCego dla o<isbrania i-g<> ;o/kazow wrglę.  
dem blokady itgó miasta. Prtygotowati ia 
ciągle czynią i tak l i k u  ciężka oriytlerya 
przybędzie z Gaet*. zaraz okopy sypać  i&< 
czną. Konsulat na mocy wy d ac ey  usta* 
w y  od jenerała Cliampionnet, rczka/ał  aby  
pro ;z suoirri ii-i wyznaczonych na opa* 
trzenie żywnością Rzymu sto tysięcy szku* 
dow ieszcze na ten koniec u ł , to.

Z F ra rś ifu rtu  d 2. M area  
W ty m  m m ocie przychodzi tu urzę* 

dow a wiadomość zRaSzt^dt,  że Franiu* 
zi d. 1 przy Kai te Ren przeszli —« Jenerał  
Bernadotte lesi zaufanem przyjacielem je* 
ner ła  Jourdan,  którego on przedmą stra* 
Żą kommeod'  ruie.

T  go popołudnia przeszło około tn, 
teyszego in'asta wiele piechoty,  armat i 
u ozon ammu~ icy ynyi h d- Hoechst,  które 
idą z Honiburga. Żołnierze mówil i ,  że 
wszystka pi cbo a s  oiąta wokMLach Horn. 
bu g» idzie do Hoectisi dla ummuęcia się 
i«ż »i*- Po ' ług listów z S uiigardo ma* 
sze u ą Cesarscy naprzód. — Du okolic Gis* 
sen 1 Frieobe.ga weszły 2 p i ł  Brygady no­
w e g o  zaciagu i 2 regim nta ciężkiey isz* 
dy Prancuzhiez ,  Które z niższego R nu 
przybvłv.DuV\ ii zburga prz - było pó. kom* 

parni Cel,  £ a p c r e w . m D .  24 lutego przy*



b y ł elektor Koloński do El l iogen,  gdzie Po dł sg  l istów i  Neapolu pod dniem 4
b>ł  z wklkiemi uroczystościami przyy- 
m o w a n y ;  stanął w domu kawalerów Nie­
mieckich.— Króla W. Brytanii  akredyto­
w an y  po?;-.ł przy  elektorze Kotońskim,  
kawaler  Heatbeote,  poiechał ztąd do EL 
lmgen.— Dotąd zdaie się na pomyślny  u- 
nas zanosić iarmark. Połaocne poczty 

’ przychodzą od nieiakiego czasu o d w a  doi 
poźniey. _  Zdaie się iz rzecz względem 
marscu Rofsyyskiego woy sk a  będzie w R a -  
tysbooie większością głosow oddana zd a­
niu Cesarza Jmć,  przez co weźmie na sie. 
bie całą negocyacyą w Rasztadt.  — D.  26 
lutego powroci ł  tu znowu Cesarski werbo- 
ntk z Miltenberga,

Podług poselstwa dyrektoryatu Hel 
weckiego zrayduie  się teraz w Szway ca-  
ry i  2202 cożaego gatunku agentów.

Publiczne pisma poi a ią  s i łę ,  którą 
s Alg ier ,  Tuois i Maroko razem przeciw 

Buouapartemu do Egiptu wod ą i lądem 
p o s y ł a j ą  na 100 ,000  ludzi. Cesarz Mar o­
kański miał się obowiązać znaczne k o r ­
pus iazdy wystawić .

N o w y  elektor Bawar ski  ma swoie 
Woysko znacznie pomnożyć,  ponieważ ma 
do tego stanu szczegulnieysze p rzy w ią za ­
nie .— Kardynał  Roban znayduie się teraz 

Ulm. Dekerta drukarnia w RaSztadt 
Wydała 2gą część dłientiika kongrefsu , w 
którym znayduie się przeszło 200 drobnych 
pism , a blisko 60 not urzędowych.

Z  Rzym u d. 14. Lu tego .
1 O J  kilku dni przybyło tu wiele bata- 

liono w Cysalpińikiego woyska .  Dobra emi 
grantów które na korzyść rzpltey Rzym- 
•kiey skonfiskowane zostały , zaczęto sprze 
d a w a ć ;  dobr duchownych maią także 
Pr*edać za 50 tysięcy szkudow ; summa 
** Qa publiczne wydatki  użyta będzie.

t. m pisanych , 10  mili. umówione w za­
wieszeniu broai w ypł acone  zostały armii 
Francuzkiey.  Rząd tymczasow y odmo- 
w ił iak m ów ią ,  wypłacenia drugiey sum­
my 4  mdl. którey Francuzi żądali .  Z a ­
częto iuż zaprowadzać rząd konstyiucyy*  
n y ,  obywatele Maria Pagani i Ciaia bę- 
dą iak 'upewn iaią ,  dyrektorami miano- 

wani.
Zawsze  doświadczamy wielkiego nie­

dostatku rzeczy pierwszey potrzeby a p ie­
niądze sa bardzo rzadkie.

Z  L u c ern y  d. 22. Lutego.
Wyznaczona kommi/sya do rewido­

wania konstytucyi zda za parę dni s w o y  
rapport senatowi , czyli  poprawy Helwe- 
ckiey konstytucyi roku 1798- Istotnieysze yr 
niey odmiany są następujące: He lwecya  
ie&t na krainy (zam ias t  dawnych kanto­
n ó w )  podzielona,  które nowe nazwiska 
otrzymają.  Na zgromadzeniach pierwiast­
kowy ch będą sędziowie pokoiu i municy­
palni urzędnicy obierani. Wielka rada bę­
dzie się składać z 96,  a rada r ew izy yna 
( teraźaieyszy senat) z 48 członkow. O b y .  
dwie rady  zostaną 4 lata ,  zamiast 8 na u- 
rzędach i  będą co rok w czwartey  części 
odmieniane,  &c .

Z  H agi d. 26. Lu tego .
Gd y iuż ze wszystkim puści ło,  zacze- 

naia się znowu przygotowania do wsadza­
nia na naszą flottę niektórych w o y s k ,  k t ó ­
r a  iak tylko nayprędzey można będzie 
wy ydz ie  na mnrze. Przeznaczenie iey  je­
szcze nie iest wiado me;  ale zapewnia ją , iż 
jenerał  Daendels dla umówienia się x dyre- 

ktoryatem o pl«n działania do Paryża  po­
jechał.

Jenerał  Francuzki Brune odebrał  z P a ­
ryża k u ł/eta, i od tego momentu słychać*
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iw  bądzre w  kt)'mtnefld*ie z m ie n io n y  i z n o ­

w u  się d o  W ł o < n  u d a.i— W y l e w  w o d y  le ­

s z c z e  u n as  nie ustał.

Z  K onstantynopola ‘d. 2j .  S tyczn ia .
Ministrowie Angielski i R -fsyyski c z ę ­

ste z Reifefetidini miewają kor.ferency ev, tu­
dzież minister Neapolitański , który i / k  
zapewniaią.  z s w ^ i ł  imieniem dworu s f i  go 
zacze; ny i odporny allisns z Porta Otto- 
ntnńską. KonErencye  te dw a zdaią się 
nv<ć z a m ia r y ,  ieden ułożyć powszechny 
attak przeciwko armii Fraocuzkiey w E g i ­
pcie,  drugi ugodzić się W2g'*ędem w y l ą d o ­
wani a  woysk sprzymierzonych do państwa 
Neapol i tańsfeugo, lub kraiow Papiezkich 
dla wzię ia tyłu armii Francuzk-iey , 
ieżeli ta daley wewnątrz k f j i o w  Neapofi- 
tcńskich posuwać s :ę będzie. Dnia 22go 
p rz y b y ł  tu drugi transport niewolników 
FijtMcuzki.ii w liczbie 250 osob z byw-  
szyth wysp Weneckich;  wielu z tych me 
szczęśliw ych w  d ro d z e  pomarło,  a  niektu. 
rzy  t  nich tudzież dwie kobiety skonały 
wchodząc do miasta. Znayduie się teraz 
1200 niewolników Francuzhich w B«k.  
Spodziewamy się za wsz e ,  iż ministrowie 
Europeyskich mi carstw połączą swoie u- 
si łowania dla skłouUuia Porty Ottomań- 
skiey do obchodzenia się z większą ludz­
kości/) z jeńcami woiennemi.

N ad zwyrzay ny  kury-en , któ“y  tu na 
dhiu 20 przybył  z Petersburga,  przyw*ozł 
list od I-operatom Rofsyyskiego do ad m i­
rała Nelson i z bogatą, tabakierą dyamen- 
ta mi sadzona przeznaczoną od Jego Impe- 
ratorskiey M^śći dla tegnż admirała An- 
gi. lskieg-ł.  Kury er ten przy wio/ł  prnes 
lego wij  le prrzentow dla pierwszych offi- 
c y e row fl. tty Otomańsk iey  krążącev z 
E  f-T-Tską, tudzież g r i a > d ę  dvamentarci 

ladzon^ d o  ordozu S i. A n n /  dla r i ce  ad-

■3 ) (
mirała Uschakow i wiele promocyy woys-  
kcwy ch i gra ty fik e cy y do rozdania dla of- 
f ieyerow, żołnierzy i mayzsow iego eska­
dry .  Z Adryanopola odebraliśmy smutne 
doniesienie, iż rzeka Mazzara tak wezbra­
ła i zalała to miasto,  iż więcey niż tysiąc 
domow zniszczyła,  i znaczną liczbę osab 
zatopiła,

Z  M unhcim u d. 28. Lutego.
Piszą ze Spiru pod dniem wczoray* 

szym.- ”  Dy wizya iazdy pod ro-kazami je­
nerała Hautpoul złożona 5  do 6 tysięcy 
ludzi dnia 25 przechodziła przez Lauter- 
bourg udaiąc się ku Strasburgowi.  J e d n i  
część tego woyska  zostanie przy armii 
Jourdana , reszta zaś  uda się aa  Włoch i 
S zw ay c ar y i .

Od brzegów M enu d. 2. M arca.
Donoszą z Kopenhagi,  iż wkrótce w yy -  

drie na morze eskadra Duńska przeznaczona 
do krążenia przy uyściu E lb y .  _  Landgra f  
Hefseokalselski dnia 25 p. m. po w roi ,ł na- 
zad z Berlina. _  Podług listów z Weilbur- 
g a ,  jenerał  Delaborde ma opuścić to mia­
sto ,  w oy ska  z dywizy i  iego ledwo co s ta­
nęły  w okolicach L a n y  przeciwny odebra­
ły  rozkaz i znowu Ren przeszły.  W ok o­
l icy nastey niez nayduiesię więcey nad i e ­
den regiment iazdy.  We wszystkich oko- 
l i iznych stronach nałożono wielką rekwi- 
z y c y ą  drzewa dla twierdzy Ehreabreit- 
sztein. _  Niektóre gazety donoszę,  iż ie- 
dna d y w i*y a  w o y s k  C sarskich posunęła 
się od wyższego Palatynatu ku W ii /bur- 
gowi .  Dowiaduicmy się z Bazy l i ,  że PP„ 
Greiffenegg i Gresse lsbt rg , którzy t&m od 
wielu lat mieszkali iako ab Kredy towani 
C-sarza J m c i , d n i s  21 opuścili to miasto.
P. Steinberg zost-ł  i« szcze dla sprawowania  
daley interefsow tego dworu.
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D O N r  23.

G A Z E T Y  KRAKOWSKIEJ

VP» S s i o n ą  D c i A  j o  M a r g a  1799.
.. _ _ _ _ __________ i      ■ — ■ |— - — - - -

Z  Strasburga d. 1 . M arca. earyi  p od  r o z k a z a m i  Jenerała M a f s e n j  d *
Dz t >i av  r o i r n o  ze dniem p r z s d c i a  60 t y s i ę c y  ludzi  p od ai ą .

s|ra* armii pod rozkaz;,mi jen: Lefefcvre 
l i»3z y ł a ,  i przeszła Ren przy Rei , gdzie 
^czoray druj i  most zarzucono; za mą po- 
s , ło wiele parków artylleryi  i znaczna 
lic ba n o i o w  z ammuoicyą i bagóżami, 
^0 południu sam jenerał Jourdan poiecbał 
do Off.-uburg , gdzie tym czasem głowńa 
kwatera bidzie założona. Jutro i po iu 
trze reszta armii Ren przeydzie ;  d yw izy a  
J“oerała St. Cyr pó jd zi e  naprzód , i d/i- 
*>ay na coc iest tu spodziewana. Zape- 
*oL, ią  , że woyska  nasze wkroczą w e- 
"'o^trz S z w a b i i , a oddzieloe korpus tw ier- 

Fi iipsbu.g będzie blokować.  Wczo- 
*a7 posłano do Rasztadt straże bespieczeń 
łt* a  ola ministrów zagranicznych mo- 
Ca,siw. _  R o m inuu.kacya z Niemcami uie 
^ędzie przerwaną.

1*. S. w. oyska nasre weszły w połud­
nie do Off r b u r g  i dzisiay ieszcze zaizić 

L hr , Genger.baih , B.sihbeim , O 
 ̂ rliirxh,  &c .  Armia posuwa Się w ^ch 
0 <>n,n*« h i li cty  iak m ó w i ą ,  83 tysięcy 
**dłi, W o y s k a  znoyduiąte w Szway -

y

Z  R a s ita d t  d. a. M arca.
Deputacya Rzeszy odprawi ła dz is i a j  

posiedzenie dla rozważenia noty p o d a n e j  
iey wczoray  od pełnomocnych ministrów 
rzeczypospolitey Francozkiey , o to iest 
skutek tego posiedzenia:

Konklusum deputacyi B zeszy d. 2 M arca'.
Deputacya Rzeszy sadzi ,  i e  nota mi­

nistrów pełnomocnych Francuzki ' l i  pod 
dniem 1 1  Ventose ,  powinna b ycź  przesła­
na iak nayprędzey wraz z przyłączonymi  
do niey p is m a m i ,  ogulnemu seymowi  Rz e­
szy , z przełoż-niem, iż większość depu­
tacyi Rzeszy spodziewa s ię ,  że nota ta 
przekona oguloy sev m o gw«łtowney po­
trzebie postawienia deputacyi  Rzeszy  w 
stanie dania zadosyć czyniącey odpowie­
dzi Dgacwi Prancuzkiry na notę iry pod. 
dniem 13 Plurios ( »2 s tycznia) i -ciątnie- 
nia daley r t g o i y a t y j  o pokoy , które tak 
diugi ty przerwy dozn ły.

Przesłanie tego lista ogulneitin s^y- 
mon i Rz^rzy usktreczo one he^zi r podł ug  
z w j c z a u  piecz mimslra pcłuou.a
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Cesarskiego, a razem poda mu się aa  pi* 
•ntie do„wiadomości , ze deputacya do ne- 
ge c ya c y i  o pokoy Rzeszy  wyznaczona,  iest 
tego zdania , aby  dadź misistroo n Fran 
cuzkim aa notę icb pod 1 1  N.vos poprze- 
dniczą odpowiedź w wyrazach następuią- 
cych:  „  Deputacya Rzeszy ni* tylko prze­
s iała  natychmiast ogulnemu seymowi  Rze­
szy  notę ministrów pełnomocnych rzeczy* 
p e s p o i u y  Fr anc nzk iey , ale nadto ieiz- 
cze przedmiot ten mocno mu poleciła.  Ma 
honor o tym donieść Ministrom rzeczypo* 
Spcliiey Frsncuzkiey,  a  oraz zapewnić i c h ,  
iż ieżeli z iedaey strony musiała bydź tkli 
wij , na nowe nieszczęścia,  których do. 
świadczą kraie R z e s z y , przez wkroczę* 
nie w o y s k a ,  którym na nowo napełnione 
•o s ta n ą ,  s drugiey strony zawsze iest o ż y ­
wioną szczerą chęcią zawarcia prędkiego i 
trwałego pokotu. M Nakoniec nota F ran ­
cuzka pod dBiem u  Ventose podług żyły- 
czaiu wraz z przył  .czonemi do nicy pi- 
fmatni prywatnym deputowanym tu się 
ł n a y d u i j c y m  udzieloną zostanie- ,,

Z  M edyalan u  d. 2 1 .  Lutego.
O i c-asu ustania mrożow Austryacy 

■nowu rozpoczęli  roboty około okopow 
p rzy  Weronie i w innych mieyscach wdłuż 
A  ł -g\ Francu.-i toż samo czynią od strony 
M an tui , twit rdza tal iczy załogi 10 tysięcy 
łud i ,  i aa lat 3  ma bydź u żzwność  o p a ­
t rzona.  Liczba woysk F-ancuzkich w o- 
ko !icy BreSóia codziennie s :ę powiększa.

Z  B r u x - ll i  d. 'j6 . Lutego.
Po.tohi ńsiwa do bliskiey wroyny zda* 

lą się -zywitć n-dneie i śmiałość insur- 
g e n t - w , klórzv usiłuia »  r żnycb miey- 
•ca n ut w o ru  ć no te  zgrom* izeoia. Je.  
ne ♦ 'o dan p n d e j i z  dla tego swoią 
$4c«00Ść;  woyska  pod iego rozkazami zo­

stawszy  wzmocnionemu rotciagaią s?ę po* 
wszystkiey  okolicy Campine i saymuią  
głownieysze przeyścia na Motie między 
Wenlo,  Ruremondem i Mastrichtem. Jeden 
znaczny oddział woyska tego uderzył  w 
dniach w tych i rozpruszył znaczne insur- 
gentow w o y s k a ,  które w ys z ły  zswoiego 
schronienia dla rozszerzenia się po depar 
tanaeocie Dyle .  Zap e w n ia ią , że osób dwie 
z zakładników Bruxelskich powróciły do 
swoich domow.

Z M edjrolanu d. 22. Lutego.
List  z M tl t y  pod dniem 25 stycznia 

pisany, zawiera w sobie następuiące szcze* 

guły.
“  W ys pa ta ze wszystkich stron iest 

blokowaną. Jesteśmy oddzieleni od reszt/ 
świata.  Nie s łychać tu ,  tylko buk armat 
bomb rozstrzaskuiących s ię ,  albo okropny 
łoskot  pochodzący z upadku u  kiego domu* 
Nie możemy przewidzieć kiedy u k o w /  
smutny stan rzeczy koniec sw oy  weźmie* 
Pomimo ostrych śrzodkow iakich użyto i 
wygnania dwóch ze trzech części miesz­
kańców ośmielono się knuć spisek w cela 
zamordowania wszystkich republikanów- 
Naczelnicy spisku tego Uieumie korrespon- 
dowali  z buntownikami wiosek,  i schodzili 
się z sobą przez podziemne loch/.  Dwie­
ście z tych ostatnich weszło w nocy ó<> 
miasta i ukryli  się w magazynie 2«mia'  
rem ich było otworzyć w dzień o-nac-on/ 
bramy miasta i w prowadzić t an  i o s uf' 
geatow ; zgromadzili  zn*czn-> lit/bę b<0‘)’ *t 
dla rcudania iey  między insuig-nto* '  
Szczęściem odkryto te ukrete 'Zm ov-Ml 
sześciu waleczny- h och-tw-iknw navpteł’ 
w e y  uderzyli na nich , z *■ yi  tęż-li uh i r0* 
prószyl i ;  wielu z nich dla n rato w -n u  
w morze s k o c z y ł o , 4 o  po /maao  i wra* 1



ieb naczelnikam i rozstrzelano, 
tek żywności  Któregośm y doświadczal i ,  
czyni) nadzieie naszym nieprz/ iac iołom, 
ż wkrótce  się pod da my,  lecz od czasu 

iak 5 staikow dowiozło nam żywdości .na-

) (  2 ? I  ) (
Niedosta- dzieia ta zupełaie upadła. Jedt iksw ei 

rzeczy pierwizey { potrzeby są zbytecznie 
drogiemi; brakuie nam świeżego 1 solone* 
go mięsa, tudzież odzienia.

D O N I E S I E N I A  
Za strony C. K r. zachodnio G a lic y y sk ie y  dobr rzędow ych  adm i/iistracyi będą 

dn ia  4go K w ietniu  roku teraźn iejszego  , i  w nastepuiące dni tu ta j w K rakow ie w kart- 
Cellary i  dobr rządow ych a d m in iitra cy i na S . Ja n a  u licy  w domu J P .  Kasparego p od  
Krem  486, i  d a ley  dnia  15 K w ietn ia  r .b . i  w następne dnie w Kozienicach cyrku le  R a ­
domskim w k a n ta lla ry i p refek tu ry  karne-alncy n iżey wym ienione dobra przez p u b lie z - 
nu lic y ta c ja  na trzy po sobie nastepuiące lata  w aręde w ypuszczon e , 1 takow a l ic y t a • 
c y a  w zwy czarnych  godzinach p rzed  połudn iem  i  pu południu  agitow ana.

Cyrk uł Krukowski.  Tenuta G zow ice
W  Krakow ie dnia 4 kw ietnia r .b .  i  tu na* Cyrkuł  Radży ński.

D obra Strzyzewstępne dnie będą lieytow am  
K uzw iska dobr Cena f is k a ln a  Z ł .  R

6375 
5387 
S 63$  
6438 
1 1 9 1

. kr. 
•

30 
49 
1 1  
18 
5 *°.

>5

Dom . Proszow ice  
Dom . Słornr..ki 
Dom. H ierosłuwice  
Dom . X ią in ie e '
Tenuta Boroniee .
W oytowstwo W awrzeńczyce  24°

Cyrkuł  Sa«.aomirsnj.
Kunów  . . . 9006
Szewt.a  . . . 2460

Cyrkuł  Kielecki.
Cześć do Beczkow a należąca  3 3 1  
Dom . Dobrawoda . - 3° 3°
Dom . śboru w ek . ‘*8*5
W oytowstwo M urowana W ola  206 13

Cyrnuł  Końsk i .
Woy towstwo Tum lin

Cyrku ł Radom ski.
W  Kozienicach d. 15 K w ie­

tnia i  w następne dnie będą 
licytow ane:
Dom. Ilzu  . . 9285
D obra C hw ałow ice . 26^5
D obra K ow ulkow  , 14 10
D obra P iędoczyn  . . 3008
D obra Pastowa W ola . 2022
D obra Podkum a . . 1577 6|
W oj towstwo L ip ie  . 1 63 45
Cz esc do M ir on ity  należąca 66 1

P rz rtym  obwieszcza się J  P. licyt 
Łacho u unia za praw  dla  ; iako to:

i.-no D zierżaw y nowe zaczyn aią  sit 
L ip ca  r. b

udo W ar t-iwitwo Osieck będzie n t  6 po sobie nnst .puiące lata  w  dreda puszczone, 
gcio D zieri iw .i ta ze ud innych dobr na szcsr lu  *■ <izi- w ,ęe lat wypuszczona b i ­

dzie  , iez e łi aż do dnia l ic y t a c ji  pozw olenie ud w yższych  rząuow nato n a jtą p i.

TWoytowstwo Luków  • .
D etto Obelniki . .

Cyrkuł  Siedlecki. 
W oytowstwo Osiek 
Dom . L iw  z W oytowstwem  

Czerwonka 
Część do Probostwa Lato- 

u>ieo należąca  .
D obra M ogielnica i  Budziskt 
W oytowstwo R z o n iza  
D etto Lu lszczyzn a we w si 

IzdebnO m • /•
Cyrkuł  Józefowskl .  

W oytowstw o fizeCzy- a 
Cyrkuł  Bialski.

K r o piw  ki 
Dom . R ok itn a  .
Dom. W ohin . .
Dom. K oby lany 
Dom . Pieszcz-rcz 
D obra D erło  i  Obcza . 

K ustem łoty  
Cyrkuł  C.ieł.nski. 

D obra Sobibor .
U eyto ostwo Btikows '-zyzna 

tu Tc nogurze

v84 37

690 3<*
298
1 2 1 *5

354 1 1

1899 49Ś

694 -
a 701 5 2 !

39 *7

82 16 J

1 1 2 44f

\U 563 *3 *

M i
2213 *o|
8784 e5
244* 46 *
45'4 *6 r
*<75 45l*
2441 32

31 9  6 44

i *4 3°

punkta do ich

c z ę s ii od  i go
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4to K ażdy chęc licytow a n ia  m aiacy ma sic w p iata cześć ceny fisk a ln ey  , cz y li 20

procentów  wynoszące vadium  o p a trz y ć , poniew aż nikt h e l popriedniczego złożenia la ­
kowego wadium  do l ic y t a c ji  przypuszczony nie zostanie.

'  $ to  K ażdy ch ęc  lic y to w a n ia  m aia cy  ma sie  p rz e d  kom m ifsyą t ic y ta c y y n ą  u do w o ­
d n ić ,  iz  w s t a n ie  ie s t  p o trzeb n e z ca ło ro az n eg o ' aren dow n ego kw antu m  s k ła  t a ią c i  s ię
k a u c y ą  z ło ż y ć .

6 to Ten k tó ry  ia ko  n a y w ie c e y  d a ią e y  z ostan ie  b ęd zie  o b o w ią z a n y , t  ikow a iu ż  in  
tn h ulow an e i  p o trzeb n ym  zaśw iadczen iem  tyczą ceg o  s ię  sadu ziem skiego tp a trz o o y  
k a u c y ą  n a y d a U y  w  sześciu ty g o d n ia eh  po L c y t a c y i  tym  pew nie.y z ło ż y ć , ile  w  p rze  
ciw ny m ra z ie  po u p ły n io n y m  w yzn a cz o n ym  cza sie  ten ż e  n ie ty lk o  z ło żo n e w a d iu m , 
lecz ta kże  do stą pien ie  n a b y te  do d z ie rż a w y  u t r a c i , i  n iw a  t ic y ta c y a  na dobra p rzez  
niego z a lic y to w u n e  n a ty c h m ia st rozrządzon ą zostan ie.

ymo P ow in ien  ten , k tó r y  na im ię  in n ego  d o b r a  in k ie  lic y to w a ć  ch ce , p le u ip o te n . 
c yą  leg a ln ą  w y w ieść  s ię  , i  takow ą do p ro to ku tu  lic y la c y y n e g u  z ło ż y ć

8vo Od l i c y t a c j i  n ie ty lk o  ż y d z i . lecz ta k że  w sz y sc y  c i są wy łą c z e n i , k tó rz y  ż a ­
dn ych  k o n traktó w  proton ie z a w ie ra ć  nie rnoga

ęno W szelk ie  porozu m ien ie na p rz e c iw  sku tku  l i c y t a c j i , odm ów ien ie lic y ta n tó w  ,  
i  bud z ia k ick o lw iek  postęp ow an ia  , k tó re  lic y  tacy ip r z e s z k a d z a ć  by magik., za ku m ie s ie .

. iotno W reszcie w olno każdem u i  st . w sz ystk ie  ko n dycye d z ierż a w y  i  l i iy t a c y n e  
eo dziennie w z w y c z a y n y c h  go d zin a ch  u rz ęd o w y ch  w k a n c d la r y i  Ces K r. dobr rz ą d o ­
w y c h  a d in in is tr a c y i, lu b  też w  k a n c e lla ry i p re fe k tu r y  K o z ie n ic k ie y  p rz e y rz e c

Z  Ces. K. zachodnio ■ G a lic y y s k ie y  dobr rządow ych adrninisłra- 
c y i. W  Krakow ie dn ia  3 1  Stycznia  1799.

Jużsf  dc Melnitzki m. p."K on syliar G nbernia ln y  
i  dobr r z ą d o w y c h  adm inistrator.

Ces, Kroi. Sąd y  szlacheckie Krakowskie G a l ic j i  zaelioduic-y oznaymuią tyra Edyktem Panu 
Ignacemu Komanowi Potockiemu oycu i Chrystynie z Izabellą niegdyś Xiężną Lubomierską spłodzo 
ney córce, niemniej Stanisławowi Kostce Poiockiemu i Alexandrze z Lubomierskich małżonkom , ia ­
ko też Sew erynow i Rzewuskiemu i Konstancy* z Lubomierskich m ałżonkom , nakonłec JtnO w i Potoc­
kiemu i Juliannie z Lubomierskich małżonkom, Antoniego niedyś X cia  Lutomierskiego sulicefsorom , 
i e  Pani Zofia z Krasińskich Wodz.icka u sądów tych , o przeięcie sprawy przez Annę z Zam oyskich 
X isżną  Sapieżyną wzgiedem summy 2000 czer. zł. przeciw sobie wyniesionej , żałebą na nich podała  
opomoc sądu , ile sprawiedliwość’ wymaga prosiła .

Gdy zaś sądy t e ,  nie maiąc wiadomości gdzie ebżałowani zo/ta ią , lub czy wcale w  C. K ,  
państwach dziedzicznych, znaydu a się, onymże pozwanym patrona tuteyszego Paua Męeinskiego z ich 
szkodą i ich kosztem zastępca postanowiły, z którym procefr ten, podług ordynacyi sądowey, rozpocznie 
sie i ukończony bedzie, oni przeto edyktem niniejszym  tym końceoi upominają się-, ażeby w czasia 
przyzwoitym sami" s tan ę li , aJbo ieżeli takie maią prawa swego dowody , te zastępcy wy znaczonemu 
wcześnie przesłali, albo nakoniec innego sobie patrona o b ra l i ,  tego sądom tuteyszyni wymienili , i 
podług przepisu tych śrzodkow prawa u ż y w a l i ,  które do swey obrony za nayskuteczniey sze osądzą ; 
gdyż w przeciwnym razie; wszelka niedogodność , a zaniedbaaia wynikającą samiby aobie podług 
•p iew u  C. K. Praw przypisać winni byli.

Jo z e f  de N ikorow ics.
W. fłnskoschny.

Ja n  M orak .
Z R ad y  C. K . SądoW Szlachodnley G alicy! Zachodniej..

W K rakowie dnia 2 j  Stycznia 1799 roku.
Ascher.

Nakłoniony przez z łe  sprawowanie sie mego syna Stanisław a Grochowskiego , w ydziedziczy­
łem go podług przepisanych ,pra wem formalności i od wszelkiey sukcefsyi spadku oddalił .  Ostrze- 
g>m przeto każdego aby temu wyrodnemu synowi o ktoryin ra w ie :ey  wiedzieć nie chcę, ani na iego 
ani na moie imie nic n iekred y to w ał, gdyż ia za niego nic nie z a p ła c ę ,  ani nie wynadgrodze , ieżeli- 
by kto iaką przez niego szkodę pouiosł.

W oyciech de G rochow ski.

Uwiadomią się Publiczność iż z wyroku Magistratu KazimieTzskiego dnia 27  Marca r. b. o g o ­
dzinie 9 z rana w Ratuszu Kazmierski n rożne neble ieko to: lus ra z w ierc iad ła ,  stpUki ,  komtnody 0 
•tołki ,  kanapy i tym podobne w ię c e j  datącemu sprzedawane będą..


